Kraków, Piątek 3 grudnia 13915. 
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z odsyłką. 
Stranica miesięcznie 2 M. 30£., 
It. 50 ctm., 2V2szyl. 70 cm. amer. 


Vgodniowo w Krakowie 40 h., 
zZ dostawa do domu 46 h 


lena numeru 3 h 
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Bytuacya na rosyjskim froncie bez zmiany. 


Urzędowo donoszą nia 2 grudnia : Wiedeń, 3 grudnia. 


Nie wydarzyło się nic nowego. 
Zastępca szefa sztabu generainego marszałek volny porucznik von Hoefer. 


Urzędowo donoszą dnia 2 grudnia: Berlin, 3 grudnia, 
Na wschodnim terenie położenie niezmienione. 
Przedstawienie w rosyjskim komunikacie z dnia 29 
{a jest czystym wymysłem. 

| Posuwające się przed armią generała Bothmera słabe rosyjskie oddziały, zostały przez straże 
| tparte. Naczelne kierownictwo armii. 


cieczka Gzarnogórców. Zdobycie Piewlje. 


4000 jeńców pod Mitrowicą. — Pościg w kierunku Diakowy. 
Urzędowo donoszą 2 grudnia : Wiedeń, 3 grudnia. 
Dziś rano wmaszerowaliśmy do Plewlje. Zajęcie miasta było wynikiem zaciętych walk. Po- 
jpująca naprzód przez siodło Metalki kołumna odrzuciła wczoraj nieprzyjaciela koło Boljanica, 
upa nadciągająca przez Priboj wzięła szturmem wzgórza na północ od Plewlje, trzecia grupa 
tzpędziła Czarnogórców koło Jabuki. Nasze wojska zostały przez mahometańską ludność powi- 
| Ne radośnie. 

Odwrót Czarnogórców odbywał się częściowo w ucieczee. Na południowy zachód od Mitro- 
wziął austro-węgierski półbatalion 4000 serbskich jeńców, dwa działa oraz 100 zdoby- 
koni. 
Bułgarzy kontynuują dalszy pościg w kierunku Diakowy 

Zastępca szefa sztabu generalnego vor Hoefer, marszałek polny porucznik. 


„listopada walk koło Ilukszty i Kazimir- 


My 


Urzędowo donoszą 2 grudnia: Berlin, 3 grudnia. 
Na zachód od rzeki Lim obsadzono Boljanic, Plevlje i Jabuka. 
Na południowy zachód od Mitrowicy wzięto 4000 Serbów do niewoli i zabrano dwa działa. 


Naczeine kierownictwo armi 


Bitwy na Pobrzeżu. Ataki na Tolmein. 


Urzędowo donoszą 2 grudnia: Wiedeń, 3 grudnia. 
h Włosi ponowili swe ataki na tolmeiński przyczółek mostowy i na nasze górskie stanowiska 
północ stamtąd. 
ej Przed Mrzlim Vrchem załamały się trzy ataki nieprzyjaciela, 6 przed grzbietem górskim na 
ROC od Dolje dwa ataki nieprzyjaciela. W kotlinie tolmeińskiej niszczy wioska artyierya miej- 
a poza naszym frontem. Przyczółek mostowy znajdował się miejscami ponownie pod hu- 
yj nowym ogniem artyleryi i był kilka razy nadaremnie atakowany przez duże siły. Koło Osla- 
bę usiłowała nieprzyjacielska piechota pod osłoną mgły przełamać się. Oddziały naszego pułku 


U Nr. 57 odparły tu trzy szturmy. Zresztą nie przyszło do żadnych większych walk 
oty. 


Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik. 


z 29 listopada: W okolicy Feczy zaatakowaliś - 
my Austryaków i pobiliśmy ich. Cofają się oni 
w nieporządku ku Gorazdzie. 


eo 
Pogrom Serbii. 
Zurych, 3 grudnia. 
rzez Medyolan donoszą, że Bułgarzy przekro- 
ł granicę albańską. 


Grecya sprzeciwia się żąda- 
niom czwórsojuszu. 
Treść żądań. 

Ateny, 3 grudnia. 


Nowe żądania czwórsojuszu, zwłaszeza co do 
opróżnienia Salonik, wywołały oburzenie w Gre- 


` 

Genewa, 3 grudnia, 

Ita tTbskio wojska otrzymały wedłag źródeł | 

i Rdz USkich rozkaz przebicia się aż do Adryatyku, 

| BO zostaną pono wzięte na okręty. 

typy Ad-basza — według „Secolo* — przygo- 
le wraz z Malisorami obronę Skutari. 

Sofia, 3 grudnia. 


dog. Q operacyach 30 listopada urzędowo do- 


va tt Nasze wojska kontynuowały swą ofen- i Sk > i FiS š 
NA Pod drugiej stronie Prizrentu. Od początku Goli jebać do ke <w > 
listą 7 Z Serbią do zajęcia Prizrentu w dniu 29 s k La i 
kaj tt zabraliśmy Serbom 50.0600 jeńców, 265 Ządania czwórsojuszu są: 
ig 00 wozów municyjnych artyleryi, około 1) Usunięcie wojsk greckich z Salonik i o- 
itep t karabinów, 36.000 granatów, 3,000.000 | kolic; 

e; 2350 wagonów i 63 lokomotywy. Na | 2) Prawo rozporządzania drogami i kolejami 
Miast ,..,POłudniowo-zachodnim po obsadzeniu | w obszarze, który na wschód od Salonik jest 


St Kic: ; i i 
Brog „diczewą i Kruszewa obsadzono miasto 


Bie. , drodze Kiczewo-Prilep. Na froncie an- 

Q-frą A $ L A 

*rancuskim nie nastąpiła żadna zmiana. 
Ek), Gełynia, 3 grudnia. 

| Urzędowe sprawozdanie czarnogórskie 


ograniczony linią, biegnącą aż do Monastyru; 
3) Prawo fortyfikowania Sa:onik i całego pół- 
wyspu; 
4) Prawo wykonywania funkcyi policyi wo- 
dne; na greckich wodach terytoryalnych. 


X 


Organ centralny polskiej partyi socyaine-demokratycznej. 
Wychodzi dwa razy dziennie: rano i po południu. 
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Rocznik XXIV. 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5, 


Telefon Redakcyi Nr. 396; 
Telefon Administracyi Nr. 2314 


Konto czekowe Nr. 34.095, 
Fach pocztowy na listy Nr. 166, 


Adres telegr.: Naprzód Kraków, 


w me 


Dział inseratowy: 
ul. Gołębia L. 2. I p. 
(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr, 1354, ` 
Konto czekowe 910, 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 
sza petitem 24 h. Za miejsce wier- 
sza petitem w nadesłanem 60 h, 


Grecya nie chce opróżnić Salonik. 
Haga, 3 grudnia. 

(BK). Korespondent „Morning Post* donosi 
z Aten; Skuludis zamierza wypełnić życzenia 
sojuszu, o ile to tylko nie przyniesie ujmy po- 
lityce neutralnej Grecyi. Prasa rządowa nato- 
dA twierdzi, że Grecya nie może opróżnić Sa- 
onik. 

Odpowiedź Grecyi. 
Lugano, 3 grudnia. 

(BK). „Tribuna* i „Corriere della Sera“ do- 
noszą z Aten o drugiej greckiej nocie z odpo- 
wiedzią, że prezydent gabinetu Skudulis pod- 
czas wręczenia jej powiedział do posłów czwór- 
sojuszu słowa przyjazne, które jednak wcale 
nie oznączały aprobaty. W szczególności nazwał 
żądane opróżnienie Salonik ze strony Greków 
i wojenno-policyjne operacye na wodach tery- 
toryalnych kompromitującemi i naruszającemi neu- 
tralność. Grecka nota z odpowiedzią zapewnia 
o szczerym zamiarze zaspokojenia czwórsojuszu 
o tyle, o ile na to tylko pozwala ochrona nieza- 
wisłości i nienarwszalne bezpieczeństwo Grecyi. 
Dalej oświadcza, że jeszcze dalsze oddanie gre- 
ckich linij kolejowych nie da się pogodzić z wła- 
snymi planami mobilizacyjnymi i własnem woj- 
skowem bezpieczeństwem. Nota proponuje prze- 
prowadzenie odnośnego technicznego porozu- 
mienia się za pośrednictwem komisy: wojskowej 
i czyni zastrzeżenia w sprawie wojskowych o- 
peracyj na wodach terytoryalnych. | 

Według tych pism, zostaną dalsze rokowania 
mocarstw czwórsojuszu z Grecyą przyspieszone, 
tymczasowo jednak będą wojska czwórsojuszu 
Saloniki fortyfikowały. 


Zniesienie blokady Grecyi. 
Londyn, 3 grudnia. 
(BK). Do Liverpoolu nadeszła urzędowa wia- 
domość, że zawieszony przed 14 dniami zakaz 
wywozu do Grecyi został zniesiony. 


Rada ministeryalina w Grecyl. 
Ateny, 3 grudnia. 

(BK.). Doniesienie cgencyi Havasa: Prezydent 
ministrów Skuludis odbył dłuższą konferencyę 
z królem, który, jak dzienniki donoszą, zupeł- 
nie podziela zapatrywania rządu. Na zwołanej 
pospiesznie radzie ministeryalnej zdawał prezy- 
dent ministrów sprawozdanie o wymianie zdań 
z przedstawicielami czwórpotozumienia. Rada 
ministeryalna rozważała wszystkie możliwości 
położenia i o ' awiała stanowisko, jakie ma Gre- 
cya zająć w «. iych okolicznościach. W nara- 
dach rady ministeryalnej brał także udział szef 
sztabu generalnego. 


Otwarcie parlamentu 
wioskiego. 


Zurych, 3 grudnia. 

(BK). Według depesz z Rzymu, posiedzenie 
Izby deputowanych otworzył prezydent prze- 
mową, witającą króla, armię i naród, i zawie- 
rającą życzenia zwycięstwa dla ojczyzny. Pod- 
czas tej przemowy podnieśli się z swych miejsc 
wszyscy ministrowie i deputowani z wyjątkiem 
socyalistów, którzy na okrzyki „Evviva il re“ 
odpowiedzieli okrzykami „Evviva la regukiical", 
a wystąpili solidarnie z większością tylko wów- 
czas, gdy poświęcono wspomnienie poległym 
żołnierzom. 

Po odczytaniu przez prezydenta Marcorę te- 
legramu powitalnego do pariamentu z Cervi- 
gnano, zawiadomił prezydent ministrów o sze- 
regu przeprowadzonych od maja przez rząd za- 
rządzeń i o dokonanych mianowaniach, 
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rman raza pierza 


Następnie wygłosił mowę minister spraw za- 
granicznych. Według dotychczes nadesziych pry- 
wałnych sprawozdań, przedstawił minister Son- 
nino dyplomatyczne wydarzenia od wydania 
„księgi zielonej”, z których jako ostatnie przed- 
stawił podpisanie przez Włochy londyńskiej umc- 
wy, wykiuczającej odrębny pokój. Mowe przyjęto 
długolrwałymi oklaskami. 


Oświadczenie Sonnina. 
Rzym, 3 grudnia. 

(BK). Minister spraw zagranicznych Son- 
nino złożył w Izbie deputowanych oświadcze- 
nie, w którem powiedział: Stanowisko Gracyi 
dawało powód do obaw, ale sytuacya szczęśli- 
wym trafem wnet się wyjaśniła, ponieważ ro- 
cya udzieliła żądanych zapewnień zgodnie z po- 
przedniem swem oświadczeniem co do przychy!- 
nej neutralności tak, że stosunki z Grecyą znów 
przybiorą zapewne charakter pełnej uluości, To 
umożiiwi zadowalające rozwiązanie poszczegól- 
nych kwestyj w sprawie swskocy ruchu wojsk 
sojuszników zarówno w Salonikaeh, jak i na 
drogach, jakoteż bezpieczeństwo zaprowianto- 
wania od strony morza. Nłezawisieść polityczna 
i gospodarcza Serbii stanowi zawsze główny punkt 
polityki baskańskiej Włoch i odpowiada żywo- 
inemu wymogowi istnienia Włoch, jako wielkie- 
yo mocarstwa. Ujarzmiona politycznie i gospo- 
darczo przez Austro-Węgry Serbia tworzyłaby 
dla Włoch ciężkie i stałe niebezpieczeństwo, 
akoteż mur nie do przebycia dla naszej eks- 
eanzyi gospodarczej po drugiej stronie Adrya- 
yku. Zgodnie z naszymi sojusznikami uważamy 
orzywrócenie pełnej niezawisłości kobaterskiego 

udu serbskiego za nie dający się wyminąć cel tej 
wojny. Dzisiaj wojsko serbskie szuka ujścia ku 
morzu, a Włochy mimo wysiłków wojsk angiel- 
skich i francuskich, wysadzonych na ląd w Sa- 
ilonikach, nie mogą pozostać nieczułemi na w0- 
łanie. Dlatego najszybciej uczynimy wszystko, 
go jest możliwem, aby przynieść pomoc wojsku 
króla Piotra, zapewniając wraz z sojusznikami 
zaopatrzenie i wyekwipowanie wojska serbskie- 
go i ułatwiając jego koncentracyę w oczekiwa- 
niu chwili kontrataku, który przyniesie oswo- 
bodzenie, 

Obecność naszej chorągwi po drugiej stronie 
Adryatyku przyczyni się też do potwierdzenia 
przekazanej tradycyą polityki co do Albanii, która 
iak przedtem, tak i nadal tworzy dla nas pier- 
wszorzędny interes o ile, że losy Albanii łączą 
się ściśle z ukształtowaniem się stosunków na 
Adryatyku. Dła Włoch posiada największą do- 
niosłość utrzymanie niezawisłości ludu albańskiego. 
Obrona strategiczna marza Adryatyckiego tworzy 
jeden z głównych punktów naszej akeyi polity- 
cznej, gdyż dla Włoch istnieje bezwzgiędna ko- 
nieczność osiągnięcia takiej konstrukcyi morza 
Adryatyckiego, któraby wyrównała niekorzystne 
ukształtowanie naszego wybrzeża wschodniego. 
W końcu rząd, który nie może ścierpieć wyklu- 
czenia Włoch ze wschodniego morza Śródziemnego, 
gdzie kwitnące kolonie włoskie wymagają sta- 
nowiska, odpowiadającego powadze ojczyzny 
wobec innych konkurencyinych mocarstw, nie 
imoże w sprawie tej zajmować stanowiska bez- 
interesownego. Jeszcze raz ogłaszam, że Włochy 
są silnie zdecydowane prowadzie dalej wojnę 
wszelkiemi siłami i za cenę największych ofiar 
aż do osiągnięcia swoich najświętszych narodo- 
wych aspiracyj, jakoteż ogólnych warunków 
bezpieczeństwa i wzajemnego poszanowania na- 
rodów. 

Prasa niemiecka o mowie Sonnina. 
Berlin, 3 grudnia. 

. (BK). Prasa, pisząc o mowie Sonnina, uważa 
ją za wyłuszezenie bardzo już zmalałych na- 
dziei i żądań włoskich skutkiem bezskuteczno- 
ści wojny i naporu ze strony innych sojuszni- 
ków. „Lokalanzeiger* pisze, że bardzo słabe są 
słowa, które Sonnino powiedział co do uzyska- 
nia granie naturalnych. Czuć z nich jak bardzo 
Cadorna popsuł Sonninowi koncept, nie nadsy- 
łając wiadomości o upadku Gorycyi. Zgodnie 
stwierdzają dzienniki, że Sonnino nie nie po- 
wiedział z tych rzeczy, których oczekiwała Izba. 


Z angielskiego parlamentu. 
Londyn, 3 grudnia. 


Na posiedzeniu Izby gmin sekretarz państwa 
dla Indyi John Simon zaatakował w mowie, : 
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która trwała przez całą godzine stanowisko pra- 
sy Kaortkeliśja i zarzucił tej prasie, że dodaje 
odwagi nieprzyjac elom, wywołuje zamieszanie 
w obozie sojuszników i zyskuje kraje neutralne 
dla przeciwaików Auglii. Mowea omawiał sze- 
roko szereg artykniów „Timesa“ i „Daily Mail“. 

Hodge potwierdził, żę pewne attykuly „Ti- 
mesa* wywołały we Francyi poważne zaniepo- 
kojenie. 

Dalzil wywodzii, że rząd zdaje się sądzi, iż 
w drodze wielkiej dysxusyi zdoła wygrać woj 
nę. Prasa Northneliffa, oświadczył mowca, nie 
wyrażała się posymistyczniej, niż znane artykuły 
Lloyda George'a i list Churchilla. 

Thorne, socyalny demokrata, oświadczył. 
że robotnicy amunicyjni nie znoszą wszelkich 
waśni osobistych i politycznych, pragną oni u- 
czynienia wszelkich wysiłków celem osiągnięcia 
rychłego zwycięstwa. 

Diłon, nacyonalista, oświadczył między in- 
nemi: Prasa Nortneliffa na tajnem posiedzeniu, 
odbytem w kwietniu, uchwaliła ekalić Asyuitha, 
Greya, Maldane'a i Kitchenera. Prasa ta nie spo 
cznie, dopóki trzej inni nie podzielą losu Hai- 
dane'a. Jest możliwem, że Northcliff przedsta- 
wia obecnie największą siłę w Anglii. 


Na froncie miemiecko- 
francuskim. 


Berlin, 3 grudnia. 
Wielka główna kwatera donosi 2 grudnia: 
Prócz walk artyleryi i minowych w rozmai- 
tych miejscach frontu, żadnych szczególniejszych 
wydarzeń. Na północny zachód od St. Quentin 
dosłał się w nasze ręce dwup atowiec z dwoma 
angielskimi oficerami, który wskutek defektu 
motoru opadł. 


Kronika wojenna. 


Zwycięstwo Turków w Azyi. (BK). Turcy odnie- 
śli na froncie Irak wielkie zwycięstwo nad Angli- 
kami, którzy ponieśli bardzo wielkie straty. Straty 
Anglików w zabitych tylko oceniają na 5 tysięcy 
żołnierzy. 

Zmęczenie we Włoszech. „Extra Bladet“ pisze, 
że jest publiczną tajemnicą, że w szerokich kołach 
we Włoszech panuje zmęczenie skutkiem wojny, 
która nigdy wśród ludności nie była popułarną 
zwłaszcza obecnie, gdy brak rezultatów wywołuje 
rozgoryczenie. 

Spory w parlamencie francuskim. „Matin“ do- 
nosi: Partya socyalistyczna radykalna i socyalisty- 
czna wniosły w izbie deputowanych w sprawie 
przedłożenia o powołaniu klasy roku popisowego 
1915 wnioski, domagające się odroczenia przedło- 
żenia. Radykalni socyaliści cofnęli następnie swój 
wniosek na rzecz wniosku socyalistycznego. Mowcy 
obu stronnictw domagali się, aby w razie potrze- 
by nowych żołnierzy, przedewszystkiem powołano 
do wojska tych licznych, którzy się od służby 
wojskowej wykręcają. Wniosek socyalistyezny zo- 
stał 405 głosami przeciw 115 głosom odrzucony. 

Z Rosyi. „Berlińskie Tidende“ donosi, że nastę- 
pca Kriwoszeina Naumow oświadczył, że kwestya 
agrarna w Rosyi nie da się rozwiązać według pe- 
wanego szablonu, ponieważ stosunki w poszczegól- 
nych częściach kraju są różnorodne. Pod tym 
względem jest on przeciwnikiem zapatrywań Sto- 
łypina. Na zapytanie, jak się odnosi do kwestyi 
narodowościowej, oświadczył minister, że 
nikt w swojej wlasnej ojczyźnie nie powinien być 


obcym. Rząd musi wszystkich równomiernie tra- 
ktować. 
Em" area 


Obchód listopadowy 
w Królestwie. 


Piotrków. 

Uroczystość obchodzono w podniosłym na- 
stroju. 1 

Popularny wieczór, urządzony przez 
komitet dia szerokich warstw, a zwłaszcza 
dla dalszych dzielnie miasta, ściągnął tłumy 
patryotycznej publiczności do sali Towarzystwa 
rzemieślników i handlowców. Obok włościań.- 
stwa okolicznego, młodzieży rękodzielniczej oraz 
osób z warstw robotniczych, także inteiigencya 
śródmieścia pospieszyłą licznie na obchód. 
Na saii szczelnie wypełnionej zapanował na- 


WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZ, 
DRUK! TRÓJRARWNE, LIKOLEGRYTY, ORA 


| strój szlachetny, uroczysty. W tyle, na tle c 4 
3 : sj: f: ają“ 
wonej draperyi widniai Orzeł Biały. trzy m e 


w szponach napis daty: 1851 — a w górze jat 
rzał oczy patrzącego cytat ze Słowackiego: " 
czas Wam wstać! i bićitruć o r oA 
Haslo to było mottem wstępnego przemówić! 
wygłoszonego przez podpor. Wasowicza, kom i 
dania placu. Z kolei chór legionistów po 
tutą p. Bernatowicza odśpiewał z brawurą 
budkę: „Czas do boju czas“. gł 
Następnie artysta sceny krakowskiej chor? 
Nowakowski oddeklamował ustęp z „Kordyść 
Słowackiego. P. Jemielewski wygłosił potem „ny 
czyt, w którym przedstawił w sposób bary 
i popularny dzieje przedpowstaniowe i przeb! 
wałki. d 
Po produkcyach chóru, dopełnił całości po 
mysłowo i pięknie ułożony żywy ODT 
przedstawiający scenę z „Kościuszki pod Ra%,, 
wicami*, w której lirnik opowiada o cier 
niach ludu polskiego pod jarzmem rosyjskić4, 
Również piękna uroczystość patryotyczna O 
była się w niedzielę w gimnażyum W* 
skiem pod zarządem p. Dąbrowskiego. dj 
Na skutek zarządzenia komendy obwodów 
dzień rocznicy, ze względu na drogą każde 
sercu polskiemu rocznicę walki o niepodlegi( 
Polski, wolny był od nauki szkołnel: 


Dąbrowa. n 

Po mszy kościelnej nastąpiło w pobliżu pol 
ścioła zasadzenie trzech drzewek wolności: 
ski, Litwy i Rusi. Zasadzenia dokonali 4 Bo” 
liniacy, bawiący w Dąbrowej na urlopie. n 
stępnie znowu przez miasto przeszii pikos 
pochodem skauci z całego Zagłębia, śpiew® 
pieśni narodowe, 
Po południu i wieczorem odbył się cały ste” 
reg odczytów w Dąbrowie i okolicy. zł 
W ciągu całego dnia krążyły po mieś 
„patrole* Ligi Kobiet, pary, ofiarowujące pr 
chodniom kokardki i oznaki. ja 
Wieczorem odbył się koncert. Rozpoczój, 
go hymnem naszym orkiestra pod dyrekcyś * 
Guzikowskiego. p 
Następnie przewinął się cały szereg prod" 
cyj muzykalno-wokałnych. <a 

W poniedziałek odbywała się zbió 
dla legionistów, urządzona przez niestrudzó”, 
Ligę Kobiet. Po szkołach odbywały się śpie gd: 
i dekłamacye w związku z obchodem, oraz 
czyty i pogadanki. Wieczorem w przepelnioś,, 
sali „Odeonu* miał odczyt p. Zygmunt Kis 


lewski. 4 


KRONIKA. 


Z Uniwersyłetu Ludowego. Dziś 2 grudnia odot” 


dzie się w Czytelni Uniw. Lud. (Dunajewskiego zje” 
wykład p. Heleny Radlińskiej: „Z dziejów poć 
mnej pracy w Polsce“. 

Początek o godzinie 7 wieczór. 
członkowie 10 hal. "m 

Smierć posła Dymszy. Członek Dumy Dyg 
jeden z przywódców stronnictwa polskiego 
nagle. gle” 

Konferancya w Sprawie jeńców. „Svenska LE. 
gram Byran* ogłasza ofieyalnie: Odbyta pod cy” 
tronatem księcia Karola szwedzkiego konfer?" gy. 
delegatów „Czerwonego krzyża“ niemieckiego? 1# 
stryackiego, węgierskiego i rosyjskiego zostułś Saj 


Wstęp 20 ae 


mkniętą. Wszystkie uchwały powzięto jedno tia 
nie. Na wniosek ks. Karola polecosem 20% gd” 
utworzemie mięszanej komisyi, która miała rych 
być podróże dla zwiedzenia obozów, w K“ jr 
internowani są jeńcy obu grup prowadzących gw 
nę, i przesłać ewentualnie sprawozdanie wia FLA 
miarodajnym w przedmiocie stwierdzonych Př% ya 


Kartki korespondencyjne z podobizną tow: Ni” 
szubskiego nabywać można w Administracy! *jgl- 
przodu“ po 10h. za sztukę. Do rozsprzedać RZY 
szej 100 kartek 6 kor. już z przesyłką poc jste” 
Zamówiemia i pieniądze adresować do Admi 
cyi „Naprzodu“, Kraków, Dunajewskiego ** 

Repartuar teatru miejskiego. | 

Sobota: „Dzieci kapitana Granta“, widowisk 
czne z powieści Vernego (pierwsze przedstawi 
młodzieży i dzieci). - AP 

Niedzieia po południu: „Polowanie na zięcio 

Niedziela wieczór: „Kobert i Bertrand". 

Repertuar teatru ludowego. LAS 

Sobota: „Dwie sieroty* (występ A. Zimajet 
LATAE 1E 

«7 SAELE 


j3 
o 


ni 


gce 
CU 


S MASS 


ROBOTY W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZA 


d 


Nr. 4258 


NAPRZOD* 


5 


Zakończenie kampanii 
serbskiej, f 


Przed kilku dniami naczelne dowództwo armii 
niemieckiej doniosło nam o zakończeniu wiel- 
kich operacyj wojennych, prowadzonych przez 
dwa mie-iące przeciw Serbii. Jeszcze tylko w 
południowej Macedonii znajduje się mała armia 
seroska i wojska ekspedycyjne francusko-an- 
gielskie. Lecz obie te grupy nie są już dzisiaj 
brane poważnie w rachubę. 

Lecz nawet po wyparciu z Macedonii tych 
obu grup, operacye wojsk austryacko-niemie- 
ckich i bułgarskich nie będą jeszcze ukończone. 
Będą to naturalnie tylko operacye malych roz- 
miarów. Będzie to przedewszystkiem ochrona 
przeciw wojskom serbskim, które uszły do Czar- 
nogóry, zabezpieczenie granic serbskich na połu- 
dniu i na wschodzie i utrzymanie swobodnej 
drogi do Turcyi. 


Gzy operacye te pozostawione będą głównie 
Bułgarom, to zależeć będzie od tego, co p: zed- 
sięwezmą przeciwnicy. Że wojska serbskie, znaj- 
dujące się obecnie w Czarnogórze i Albanii, 
nie pozostaną bezczynne, to więcej jak pewue. 
Należy się także liczyć z udziałem Włoch w eks- 
pedycyi. Czy Włochy przyjdą z pomocą Ser- 
bom tyłko w Czarnogórze i w Albanii, to nie 
da się również jeszcze przewidzieć. W niedłu- 
gim już czasie — powiada Moraht — siły 
przeciwników na Bałkanie będą następujące: 
50—60 tysięcy serbów, 50.000 Włochów i 100 
tysięcy Francuzów i Anglików. Wkroczenie na 
Bałkan 300.000 armii rosyjskiej, skoncentrowa- 
nej podobno na granicy rumuńskiej Dobrudży, 
jest na razie zupełnie wątpliiwem. 

Wojska sprzymierzone w pościgu za Serba- 
mi przekroczyły już granicę czarnogórską i sta- 
czają obecnie zacięte waiki na terenie czarno- 
górskim. Warunki walki są tam niesłychanie 
ciężkie. Zasypane śniegiem śliskie ścieżki gór- 
skie są daleko'gorszym wrogiem, niż sami Czar 
nogórcy, którzy mimo ciągie powtarzanych prób 
oporu, wszędzie zostaii zinuszeni do odwrotu. 
Wojska seroskie, broniące drogi do miejscowo- 
ści'czarnogórskiej |gek, zostały na wschód od 
Rudnika pobite. Prawe skrzydło armii buigar 
skiej posuwa się ku ijakowie. 

Oba pograniczne miasta czarnogórskie Ipek i 
Djakowa są zagrożone równocześnie przez woj- 
ska austryacko-niemieckie i bułgarskie. 

W ręce Bułgarów wpadło przed kilku dniami 
miasto Prizrent, leżące na granicy Serbii i Ai- 
banii. Miasto to, przyznane Serbii pokojem bu- 
kareszteńskim, leży wśród wspaniałej okolicy 
górskiej, na południowym krańca urodzajne: 
równiny nad rzeką Bistricą. Jest ono staroży- 
inem miastem, czysto tureckiem i leży naa 
wielką drogą handlową, prowadzącą do Skutari. 
Prizrent ma 12.000 domów i 40.000 mieszkań 
ców, po większej części mahometan. Liczne 
mosty, meczety i budowie, położone malowni- 
czo na stokach gór, przedstawiają prześliczny 
widok. Prizrent ma 30 meczetów i 26 szkół 
mahome.ańskich. Prizrent posiada również ol- 
brzymi bazar, obejmujący około 1200 sklepów 
tworzący jakby osobne miasto w mieście. 


iyi imi rely myl 
a zamiary ChWOSIOWA. 


Czytelnicy nasi wiedzą, iż socyalistyczny obóz 
rosyjski w stosunku do wojny rozszczepił się 
na rozbieżne ugrupowania : jedno (znacznie wię- 
ksze) po dawnemu uważające carat za najwię- 
kszego wroga, a wojnę za sobie narzuconą, 
drugie (mniejsze), sądzące, że wobec wojny na- 
leży dążyć do takiego zawieszenia walk we- 
wnętrznych, do jakiego doprowadzono w nie- 
których krajach europe;skich. Zapominają tylko 
ci głosiciele owego hasła, że carski rząd zgoła 
z żadnym rządem europejskim porównanym być 
nie może! 
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Kwestyę tę przypomina właśnie umotywowa- 
na rezolucya z Nowo-lessnerowskiej fabryki w 
Petersburgu, dużego zakładu metalurgicznego 
w stolicy rosyjskiej — w sprawie uczestnicze- 
nia w komitecie popierania przemysłu wojen- 
nego. 

Wedle genewskiego „Sociałdiemokrata”, or- 
ganu barwy Lenina, robotnicy powyżsi między 
innemi oświadczają, że wojna, wszczęta zgoła 
nie w interesach ludu pracującego, spada nań 
jeno ciężarem milionowych strat ludzkich, oka- 
Jeczeń i ruin. A równocześnie sfery rządowe 
Rosyi wypowiedziały zażartą walkę instytucyom 
robotniczym: zamęczyły robotnicze związki za- 
wodowe i oświatowe, zniszczy;y prasę robotni- 
czą, uwięziły robotniczych posiów do Dumy, a 
teraz klasę robotniczą mani się, by się wraz ze 
swymi dręczycielami krzątała około dopomaga- 
nia do zmiany na lepszą — sytuacyi wojennej, 
przyczem przy tych zabiegach mówi się o obro- 
nie ojczyzny. 

Robotnicy ci deklarują, że stoją bezwzględnie 
na stanowisku da'szej walki o uwolnienie klasy 
robotniczej i uznają, że tylko obalenie obecne- 
go rządu policyjno absolutystycznego, oraz ka- 
pitalistycznego ustroju — może wydobyć kraj 
z jego dzisiejszego położenia. 

A teraz zgoła inny obraz. Jak donosi „Utro 
Rosji, wezwanie Plechanowa i Ale- 
ksinskiego do robotników i chłopów 
w Rosyi uzyskało aprobatę ministra 
spraw wewnętrznych Chwostowa; u- 
znał on je nawet za pożądane i polecił nie czy- 
nić trudności prasie przy rozpowszechnianiu te- 
go wezwania. 

W wypadku powyższym trzeba też brać w 
rachubę chytre plany Chwostowa. W jednem 
ze swoich przemówień oświadczył on, iż myśli 
o robotniczych związkach zawodowych z „cha- 
rakterem narodowym“. Znaczy to inaczej, iż 
Chwostow, jako wykształcony w demagogii 
czarnosecinnej, przemyśliwa o wznowieniu owej 
próby urzędnika ochrany, Zubatowa, który usi- 
iował kłaść tamę ruchowi socyalistycznemu 
przez organizacye, przezeń oraz jego agentów 
zakładane. 

Ostatnie ślady tej nieudolnej parodyi zmiótł 
byi ruch rewolucyjny z przed lat dziesięciu. 

Aie wówczas nie było żadnego źdźbła poje- 
dnania pomiędzy obozem socyalistycznym a u- 
rzędową Rosyą, dziś Chwostow liczy może, że 
propaganda Aleksinskich utoruje drogę jego 
intrydze. 
m 


Milionerzy wojenni. 


W „Russkija Izwjestija* znajdujemy następującą 
satyrę znanego rosyjskiego feljetonisty d Ora, 
«tóra jest aluzyą do znanej „afery“ współpraco- 
wnika „Nowoje Wremia* — Stołypina t. zw. „o0- 
wdowiałego*, brata prezydenta ministrów. „Owdo- 
wiały* Stołypin — jak przypominamy sobie — dzię- 
ki wysokiej protekcyi wydosiawał koncesye na 
przeróżne dostawy wojskowe, sam ich naturalnie 
mie załatwiał, gdyż nie miał żadnych fabryk, na- 
tomiast odsprzedawał innym i oczywiście grosza 
sporo zarabiał, Takich afer zreeztą jest więcej. 
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— Przypomina sobie pan Miszę Tołstikowa ? 

— Tak, nawet bardzo dobrze. Dostał raz lichta- 
rzem po głowie. Jednak nie o tem mówię. Czy 
nie wie pan, jak mu się teraz powodzi? 

— Czyż znowu miał jaki wypadek? A może 
zachorował ? 

— Nie, raczej przeciwnie, obecnie jeździ na 
spacer samochodem. Zarobił niedawno — milon. 

— Czy grał? 

— Ależ nie. Robił w aluminium. To przy- 
nosi znacznie więcej. 

— Tak, ale cóż on ma wspólnego z ałumnium? 

— O tem nie ma narazie pewnych wiadomości. 
Albo kupuje, albo sprzedaje. W każdy razie za- 
rabia. 

— W jaki sposób doszedł Misza Tołstikow do 
aluminium ? 

Nie miał on zupełnie aluminium ani też nie po- 
dobnego. Słyszał tylko przypadkiem, iż gdzieś 
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ktoś chciał kupić aluminium. Misza poszedł do 
niego i„powiedział mu: „Ja sprzedam“, Otrzymał 
zadatek, lecz aluminium — nie dostarczył. 

— Jakże więc on wywikłał się z tej afery ? 

— Nie było tam nie do wywikłania się. Albo- 
wiem ten, któremu on sprzedał ałuminium, sam 
zupełnie nie potrzekował aluminium; przyjął 
en gdzieś destawę na aluminium i otrzymał zna- 
czną sumę, jako zadatek. Potem musial on udo- 
woadnić, iż rzeczywiście coś w tej sprawie uczy- 
ni. Misza Tołstikow zawarł z nim układ, i obe- 
enie oni razem przyjmują wielkie dostawy, robiąc 
kolosalne interesa. 

— Tak, tak, to jest interes bez wielkiego ry- 
zyka. Takich interesów jest obecnie bardzo dużo. 
Oto np. Aleksandrow... 

-— Michał Petrawicz? Czy wymyśla on jeszcze 
ciągle na złe interesa, na drożyznę ? 

— Ach batiuszka, to zupełnie się zmieniło! 
Obecnie oceniają majątek Michała Petrowicza na 
półtora miliona. 

— Na wagonach batiuszka, na wagonach. 

— Jakto? Buduje wagony ? 

— Pocóż ma budować. Dostarcza je. Wydoby- 
wa wagony jakby z pod ziemi. Bratał się z wszy- 
stkimi naczelnikami stacyi. Najpoważniejszy i naj- 
surowszy naczelnik stawał się zupełnie miękkim 
i przystępnym po pięciominutowej tylko rozmowie 
z Michałem Petrowiczem... 

— Wynalazi więc on 
słowa ? 

— Prawdopodobnie. W każdym razie można 
było od niego otrzymać tyle wagonów, ile kto 
chciał. Pociągi innych ludzi z mąką, jęczmieniem, 
cukrem, «solą i innymi rzeczami zamarzały po dro- 
dze, stojąc miesiącami na bocznych torach małych 
stacyjek. Lecz wagony naszego przyjaciela przy- 
chodziły zawsze na czas. A czy słyszał pan zre- 
sztą, jak się powodzi Ilji Aleksandrowiczowi ? 

— Czy podniesiono mu pensyę ? 

— Ależ jaką pensyę? Już dawno opuścił swój 
bank. Teraz nie zarabia w banku, lecz bank zas 
rabia u niego. 

— Czyżby i on się wzbogacił ? 

— I jeszcze jak! 

— Robiąc w aluminium ? 

— Nie, w węglu. Odkrył węgiel. 

— Gdzież to? Nowe kopalnie! 

— Poco kopalnie? Kto odkrywa dziś węgie po 
kopalniach? To metoda zgoła przestarzała. llja 
Aleksandrowicz odkrył wielką masę węgla u pe- 
wnego przemysłowca węglowego. To było podczas 
wybuchu wojny. Wówczas Jija Aleksandrowicz po- 
czynił wszelkie wysiłki i zdobył zaliczkę, 

— I w ten sposób, że tak powiem, zarobił pie- 
niądze ? 

— Na razie niedużo zarabiał, lecz później rzecz 
poszła dobrze i szła coraz lepiej. Najwięcej zara- 
bia na tym węglu, który trzyma w ukryciu. 

Któż jeszcze się zbogacił ? 

— Jakto kto? Wszyscy się wzbogacili. Iwan 
Iwanowicz, Piotr Aleksandrowicz, Aleksiej Pietro- 
wicz, Benjamin Izrailewicz. Iwan Iwanowicz zara- 
biał na dolarach, Piotr Aleksandrowicz na fran- 
kach, Aleksiej Pietrowicz na funtach, zaś Benja- 
min Izrailewicz na dolarach, funtach i frankach. 

— | wszyscy oni są milionerami ? 

— Wszyscy ! Jesteśmy, że tak powiem, otoczeni 
milionerami. Tak jak dziś nie wystarcza cukru, 
mąki i jęczmienia, aby pokryć zapotrzebowanie, 
tak wkrótce zbraknie milionów dla naszych milio- 
nerów. 


Ks. Trubeckoj o Polsce. 


Jak Moskale starają się znów przyciągnąć 
Polaków, świadczy o tem oświadczenie listowne 
ks. Trubeckoja. 

Wedle dziennika moskiewskiego „Russkoje 
Słowo*, przesłał książę Trubeckoj do redakcyi 
wychodzącego od niedawna w Moskwie czaso- 
pisma polskiego pod nazwą „Echa Polskie* list, 
adresowany na imię znanego działacza polskiego 
w Rosyi, adwokata Aleksandra Lednickiego, z 
prośbą o wydrukowanie w najbliższym numerze. 
W tem piśmie czytamy : 

„Nasze interesy barodo są nadal związane 
ściśle z interesami narodowymi Polski. My nie 


jakieś czarodziejskie 


udziela naidokładniejszych 
informacyi o każdej osoble 
jako też o każdei firmie han- 
diowaj lub przemysłowej ca 
łego świata za skromnem 
wypagradzeniem. ODDOOOOO 
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możemy dopuścić do upadku Polski, czyli do 
pochłonięcia jej przez Niemcy. Polska, q„iezale- 
żna od Niemiec, politycznie wolna, jest nam 
potrzebna jako warunek potęgi i niezależności 
Rosyj. Czasowe niepowodzenia oręża rosyjskie- 
go nie osłabiły świadomości tej łączności, lecz 
przeciwnie wzmocniły ją. Myśmy teraz nama- 
calnie poczuli, że zniewolenie Polski przez Niem- 
ców, to tylko pierwszy krok do rozczłonkowania 
Rosyi, gdyż stanowi początek dalszych zamie- 
rzeń, jakoto wstęp do zamierzonego oderwania 
od uas Baityku, Litwy, Małorosyi, a nawet czę- 
ści Czarnomorza. Pian zaborczy zakrojony jest 
na wielce szeroką skalę. Pozwolić na urzeczy- 
wistnienie tego planu, znaczyłoby wyrzeczenie się 
Rasyi. Dlatego też sprawa polska jest dla nas 
tak żywotną, ostrą sprawą własną. Przejęci je- 
steśmy nią jak najsilniej. Wyrzec się jej, to tak, 
jakbyśmy się mieli wyrzec też i przyszłej na- 
szej ofenzywy. I gdy te nasze wiosenne nadzieje 
wstąpią nareszcie w okres ich urzeczywisinie- 
nia, wówczas, bądź Pan o tem przekonany, 
społeczeństwo rosyjskie, oparte o silną 
opinię, podniesie w tej sprawie głos swój jasny 
i władczy. I nie zmienimy wtedy naszych po- 
glądów na sprawę, gdyż nic nie zaszło, coby 
mogło na zmianę wpłynąć”. 

„Że społeczeństwo rosyjskie* w Rosyi współ- 
czesnej niewiele ma do gadania — o tem wie- 
my doskonale. A w zwycięskiej Rosyi miałoby 
— jeszcze mniej... 


Z różnych stron. - 


Ze Stanisławówa donoszą: Przy bardzo licznym 
udziale członków obojga płci, odbyło się ubiegłej 
niedzieli miesięczne zebranie Powiatowego Komi- 
tetu Narodowego. Wydział P. K. N. zorganizował 
regularną pracę po sekcyach, udzielając im szcze- 
gółowych instrukcyi. Akcya wydziału pod wzglę- 
dem kulturalnoragitacyjnym obejmowała „organiza- 
cyę sprzedaży odznak legionowych, brodzur, pism 
i innych wydawnietw N. K. N., dalej podjęto wstę- 
‘pne kroki dla utworzenia kolumny, czy też tar- 
czy. Urządzenie koncertu, obchód Zaduszek, Eo kiej | 


Drosimy p. Andrzeja Kuclarę, 
a rodem z Marcyporęby, by- 
tego pomocnika handlowego 
w naszym sklepie przy ulicy 
Siennej 1, 2, o podanie swego 
obecnego adresu. Bracia Rol- 
niccy w Krakowie. 


Lajęcia poszukują 
Panna | 


poszīūkuje posady w handlu 
papieru, jako kasyerka, w le- 
pszym handlu lub t. p. Może 
złożyć także kaucyę. Łaska- 
we zgłoszenia przyjmuje Biu- 
ro ogłoszeń Feliksa Stattera | 


Znakomite instrumenta muzyczne 


po najtańszych cenach ta- 

brycznych dostarcza dom 

wysyłkowy instrumentów 
muzycznych 


KANNS KONRAD 


c. i k. nadwerny dostawca 
w Briix, Nr. 1295, Czechy. 
Skrzypce wielkości *4 K 
6:50, 7:20, 8:20. Smyczek 
K 2-90, 1:10, 2—, Har- 
monije K 3:30, 5—, 11'—, 
Harmonijki ustne K — -60, 


Maszynista lat 48 —80, 1—, 140. Cytry, 
| okaryny, klarnety, gramo- 


wolny od wojska, ślusarz ma- I fony w wielkim wyborze 
szyn, tak parowych jak i rol- | w moim głównym katalo- 


Kraków, ul. Gołębia L. 2. 


niczych, tokarz żelaza i metali, gu, który każdemu darmo 
posiadający prastykę w ce- | i gpłatnie przesyłam. Wy- 
gielni tartaku, obznajmiony syłka za pobraniem. Bez 


zelektrycznością oraz piugiem | ika 2.3 Wymiana dozwo- 
motorowym „kExelsior* poszu- | ika ie 2-3 


kuje posady. Łaskawe zgło- | 
szenia: Karol Bizerski, Nowy 
Sącz, Kunegundy 69. 


=—— . gminnych i prywatnych. 


Zajęcie znajdą | 


Pierwszorzędna fabryka ema- 


nych tablie dostarcza 


WSZELKIEGO RODZAJU 


SZYLDÓW. 


z wszelkim tekstem, także ta- 


Stróża z dopłatą poszukuje | 
się. Wiadomość u właści- 
cielki, Rynek Kleparski 11, 
I p., od $—10 i od 12—2. 


Manna z doskonałem szyciem, 
i uczenica, zaraz potrzeb- 
ne. Karmelicka 1, „Kimono*, 


ju robotników  stolargkich 
z płacą dzienną od 

10 koron przyjmie stolarnia 

Józefa Kleinbergera, Augu- 


styańska 17. 


Agentom i domokrążcom 


nadarza się sposobność zaro- 


kurencyjnych. 
Zamówienia pod: 


| MOR. OSTRAWA. 
| _ Kosztorysy bezpłatnie. 


Ważne dla władz, zarządów | 


liowanych cynkow. i szkłan- | 


bliczki z numerami porząd: | 
kowymi i t. p. po cenach kon- ; 


WILHELM BELLAK 
| i są do nabycia w Administracyi „Na- 


bienia dowodnie 80—40 kor.. 
ı (Kidamex) w większych ilo- 


dziennie przez sprzedaż ny- 
wego artykulu, w każdym do- 
mu łatwego do zbycia. Bliższe | 
szczegóły : ADOLF OPPENHEIM, 
Mor. Ostrawa, Brëckengasse 13. 


"Wydawca: lanacv Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: FranciszaK Kubanek. 


Ser holenderski | 


ściach poleca firma wl. Stat- | 
ter, magazyn uniwersalny, 
Zakopane. 


„NAPRZOD* 


sta publiczna, przygotowania do uroczystości listo- 
padowej dopełniają obrazu pracy. Pod względem 
skarbowym i dochodowym podjął wydział akcyę 
dla zrealizowania dawnych rachunków, zaprowa- 
dził kataster narodowy i dobrowołne opodatkowa- 
nie się tutejszych mieszkańców na rzecz Legionów. 
Niemniejsza rozwinął P. K. N. prace na rzecz żot- 
nierzy naszych i rodzin legionistów; wydział za- 
inicyował założenie koszar dla legionistów, 
postarał się o łóżka i ich urządzenie. Bardzo wy. 
datna jest akcya wydziału w kierunku wsparcia 
dla rodzin legionistów. Utworzenie stałego fundu- 
szu dła wdów i sierot po legionistach, przeprowa- 
dzenie objażdżki werbunkowej, zorganizowanie po 
sąsiednich miastach i miasteczkach, jak: Kałusz, 
Tłumacz, Tyšmienica, Bohorodczany, Delejów, BE. 
dnarzów i innych komitetów powiatowych i mę- 
żów zaufania, dopełnia obrazu wydatnej pracy 
P> KAN. 

Dwieście milicnów marek na cele opieki wojen- 
naj. Jak donosi „Schwabische Tagwacht*, frakcya 
socyalistyczna parlamentu niemieckiego LEMA 
wniosek o uchwalenie tej sumy na cele opieki 
wojennej. Następnie postawili niemieccy socyaliści 
wniosek o podwyższenie żołdu żołnierzy i podofi- 
cerów o 500/06 dotychczasowej wysokości. 

Trzewiki bez skóry. „Frankfurter Zeitung“ otrzy- 
muje następującą wiadomość z Hellerau, znanego 
„miasta-ogrodu“ pod Dreznem. 

Warsztaty w Hellerau, które przed wojną zaj- 
mowały się artystycznem rzemiosłem, zwłaszcza 
z dziedziny urządzeń mieszkaniowych, zerwały o- 
beenie Ze sztuką stosowaną i zajmują się czynie- 
niem zadość naglącym potrzebom gospodarczym. 

Wynalazły one też tanie i praktyczne o- 
buwie — wobec drożyzny skór — zupełnie oby- 
wające się bez nich. 

Wierzch obuwia wyrobiony z mocnego, nie- 
przemakalnego szarego lub czarnego płótna tego 
gatunku, jakie władze wojskowe przepisują dla 
wyrobu tornistrów, podeszwy drewniane, lecz nie 
deszczułkowe, ale sporządzone z cieniutkich, 
krzyżujących się warstw drzewnych, tak _zespolo- 
nych, że przy wielkiej wytrzymałości są one ela- 
styczne. Obcasy bywają wzmacniane skówkami 
| wą = lub dla cichego chodu — gumami. 


SPRZEDAŻ LOSÓW 
natychmiastowe nabycie jycie l powrotem 


w ratach miesiecznych. 


Posiadanie losów jest zawsze pewna pomocą 
w razie potrzeby. Ponieważ każdy posiadacz 
losu niechętnie się ich pozbywa, wprowa- 
[4 dziłem w moim banku, że sprzedane u mnie 
losy natychmiast znowu 
w małych ratach miesięcznych 

nabyć można z powrotem. Właściciełowi losu 
pozostaje do dysnozycyi cała wartość kurso- 
wa losu, z z potrąceniem odpowiedniego zada- 
tku, i korzysta tenże w ciągu całego czasu pun- 
ktualnego spłacania rat z prawa wygranej losu 


UDZIELAM RÓWNIEŻ POŻYCZEK 


na losy i papiery wartościowe 
w możl. najwyższej kwocie za skromnym procentem 


EDWARD URBAN 


DOM BANKOWY W BERNIE 
Kaiser Franz Josefsplatz 18 (dom własny). 


Kartki korespondencyjne 
z fotografią 


tow. Sakana Karate (króla) 


oficera Legionów Polskich I. bryg. 
| powieszonego przez Moskali w Pilznie 7 lutego 1915 


BW wyszły z druku %a 


przodu*, Kraków, ul. Dunajewskiego, 
w Lidze Kobiet, Kraków, plac Ma- 
ryacki l. 9, oraz we wszystkich więk- 
: szych sklepach z widokówkami. :: 


CENA 10 MAL. 
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Cena pary takich trzewików ma nie przkraczać 
obecnej ceny podeszew skórzanych. 

Nowa mapa Europy według recepty francuskiej. 
Pewien księgarz paryski pozwolił sobie na wyda- 
nie karty Europy, dając jej tytuł: „L'Europe future 
de demain”. Na brzegach jej znajdują się uwagi, 
objaśniające nowy podział Europy wedle projektu 
wydawcy. Oczywiście głównie ucierpiały na tel 
karcie Niemcy. Podzielone są one nu 6 państewek, 
z których najmniejszem są Prusy, ' największen 
Saksonia i Hanower. Wschodnia ich granica sięga 
do gór Olbrzymich i dolnego ujścia Odry. Na za- 
chodzie teren po lewym brzegu Renu rozdzielony 
został między BE i Belgię. Po prawym brzegu 
Renu widnieje sto klif *WEroki „pas neutralny *, zo- 
stający pod kontrolą francuską. Szlezwik i Holsztyn 
oddane zostały w karcie tej Danii, a kanał ce- 
sarza Wilhelma uległ neutralizacyi. Niemiecki Ty- 
rol dostała Szwajcarya, Serbia Bośnię, Hercegowi* 
nę, Chorwacyę i Dalmacyę oraz Albanię północną, 
Albanię południową dostala Grecya, wraz z bul- 
garską Macedonią i Tracyą. Włochy dostały Tyrol 
i Istryę. Czechy zostały samowładnem państwem. 
Rosyu otrzymała Poznańskie, Pomorze, Ślask i Ga- 
licyę, natomiast Bukowinę darowano Rumunii. — 
Lecz co najcharakterystyczniejsze, nie chce od- 
dać księgarz Rosyi Konstantynopola 
i Dardaneli. Z tych robi neutralny okręg. Naj- 
więcej, jak widzimy, tracą ceniralne mocarstwa, 
którym ponadto francuski koncepista każe płacić 
czwóraliansowi 100 miliardów odszkodowania wo- 
jennego. 


Do wiadomości Czytelników 
i Prenumeratorów. 


Czeki pocztowej Kasy Oszczędności ważne są 
tylko w Austryi; na Węgrzech i za granicą 
opłacać można prenumeratę tylko przekazami 
pieniężnymi. 


Poszukuję większej dostawy mleka. 
Oferty posyłać: 


Dr CHRAMIEC, Zakopane. "__— 


GOTOWA POSCIEL | 


POWŁECZENIE, BIELIZNĄ, 
GOTOWE SUKNIE KAŻDEGO 
RODZAJU LUB TEŹ MATERYE 
NA SUKNIE DOBRE i TANIE. 


KORZYSTNE RESZTKI 


is: STALE DO ZBYCIA. j=: 


ROŻNEGO RODZAJU PRO- 
DUKTY ROLNE, SZCZEGÓŁ- 
NIE SUROWĄ WEŁNĘ STRZY» 
ŻONĄ, DRÓB, MIĘSO ETC. 


NAEYWAJĄ 


FABRYKANCI 
DORNBIRN, TYROLVORARLBERG. 


ODOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOC 
BIURO TECHNICZNE 
F. LORD 


Kraków, ulica Lubicz L. 12 


O Skład artykułów technicznych i elektrotechnicznych, 
E] maszyny parowe, motory gazowe i benzynowe, Turbi* 
[i ny, wszelkie maszyny młyńskie, kamienie francuskie, 
gaza jedwabna, pompy, węże gumowe i konopne, 
| mi | wszelkie armatury do pary i wody, pasy skórzane 
D i parciane, płyty i liny gumowe i asbestowe, smary 
[Ji i oleje do maszyn, piachty nieprzemakalne, łampki 
elektryczne, rowery. 


Kosztorysy i cenniki bezpłatnie. 
Aa a n a i 


ZANA stetne pazerApÓW 


WANNY LANE I BLASZAN 


tanio do nabycia 


Inż. JÓZEF SCHROLL 


filia Kraków, ulica Pawia 1. 8. 
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